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Co więcej, nawet na niedawno okupowa- 


Hindenburg H nae voisi nych ziemiach polskich Kongresówki obywa- 


Na skutek bezprzyxłąadnej kięski militar- | tele niemieckiej republiki zainaąaugurowali 
nej odezwala sio w Niomezech nieprzeparta | swój nowy do nas stosunek od takichże sa- 
tęsknota do wolności. Naród, który jeszcze | mych scen. Pobici, zmiażdżeni, starci mili- 
wczoraj na skinienie swych kacyków woj- |tamnie na proch, a w domu poddani już wła- 
skowych i biurokratycznych  tępił u siebie |dzy Ledeboura i Liebknechta, okupanci nie- 
wszystko, co nie pasowało pod pruską miarę |mieccy wśród gwałtów wychodzą z Polski. 
koszarową, a kuł kajdany dla połowy Euro- |W Płoeku strzelali do ludu, w Łomży puścili 
py, naród, który piaszczył się niewolniczo |w ruch nawet karabiny maszynowa. 'Nie dzi- 
w prochu przed tronem swoich Hohenzoller- | wimy się, iż bamdyci, którzy najechali naszą 
nów, występuje naraz z czerwonym satanda- ziemię, żegmają ją w ten sposób. Zapisujemy 
rem w ręku, nie chce słyszeć o niczom, jak |to jednak jako charakterystyczny pmyczy- 
tylko o republice i zachowuje się wogóle nek do historyi narodzin Niemiec „wolno- 
jakby namięinem umiłowaniem  instytucyj |ściowych*, Wkroczyli, burzące Kalisz, wy- 
wołnościowych chciał prześcignąć ludy, wy- |chodzą, zostawiając za sobą trupy. Jeszcze 
chowane w najstarszej kulturze wolności. |cickawszą jednak od tej doraźnej inaugura- 
Neofityzm ten germański budzi mimowoli |cyi „odrodzenia się“ duszy niemieckiej jest 
pewną nieufność. Jest wprawdzie rzeczą na- tajemnicza i mętna wiadomość, jaką przed 
turalną i stwierdzoną niejednokrotnie do- |pam dniami przyniosła prasa berlińska 
świadezeniem dziejowem, że narody pobite |g tworzeniu się wspólnio z radą robotniczo- 
na polu walki orężmej zmieniają u siebie sy- |żołnierską jakiejś nowej naczelnej komendy 
stom rządów, upatrując w nim przyczynę | armii pod nazwą Heimatsschutz-Ost „dla o- 
klęski, Ale tak nagle. tak w ciągu czterdzie- chrony przed niebezpieczeństwami, mrożące- 
stu ośmiu godzin, tak krzykliwie i ostenta- | mi prowincyom, które leżą na wschód od gra- 
cyjnie, jak Niemcy Wczoraj jeszcze bizan- | pie państwa“. Co ma znaczyć ten nowy Ober- 
tynizm Hohonzoliernowski, dziś naraz czap- |Ost w wanmkach tak radykalnie zmienio- 
ka frygijska? Mimowoli budzi się odruch po- |nych — trudno zrozumieć. 
wątpiowamia w Szczerość tego procesu, jaki] Stwierdzamy, jako konkluzyę: Niemcy re- 
odbywa sę w Niemczech w tak niesłycha- woluicyjne naogół, do tej chwili, pozostały 
nie szybkicm tempie. Czy w metamorfozie | w stosunku do Polski tom samem bez mała, 
tej nie gra przypadkiem roli chociaż częścio- | czem były Niemcy Ludendorifa i Hinden- 
wo spekulacya na — łagodniejsze warunki | burga, który zresztą złożył ojcowski poca- 
pokojowe? łunek na czole „odnodzonej” ojczyzny. To 

Śledząc przebieg raptownej przeniiany Nie- | wszystko mamy prawo uważać za probierz 
miec nawpół despotycznych na Niemcy | istotnej wartości i szczerości niemieckiej re- 
skrajnie wolnościowe, uderzeni jesteśmy |wolucyi I na to zwracamy uwagę pE 


szczegółami, dajaccmi dużo do myślenia. Od- 
Protesty przeciw gabinotewi Koraczew dego 


miecki poczuł się w krytycznej chwili dość 
silnym. 


szedł wprawdzie, i to jeszcze przed przewro- 
tem, Ludendorff, o którym sam Wilhelm IL. 
`” mówił. że tęskni do chwiłi, gdy nie będzie już 


potrzebował patrzeć „na ten pysk fełdfebla''. a ; 
Ale pozostał Hindenburg. Rzecz nieprawmdo-| Pisma warszawskie zaaniewczają nastę 
dopobna, a jednak prawdziwa: wcielenie nie- | pująco cztery oświadczenia: 


mieckiej reakcyi, człowiek uwiełbiany przez 
pruskie junkierstwo, Roj uznał mo- 
orządlek i nawzajem został przez ten po- k f ye 
mdk „am towa główna kwatera |  Skorzystawszy z pierwszej nadarzającej 
z Iindenburgiem na czele istnieje sobie spo- | Si sposobności podążyliśmy do Warszawy, 
kojnio w dalszym ciągu, chociaż na cesar- |2DY Wziąć uCział w tworzeniu rządu naro- 
skim zamku w Berlinie powiewa. czerwony | doweso. Po przybyciu do stolicy Polski, ja- 
sztandar. Ani drona} na swem dawnem sta. |KO legitymowani zastępcy zwartej i zgodnej 
nowisku drugi Wilhelmowski dygnitarz, B€- dzielnicy naszej stanęliśmy wobec taktu do- 
krerarz państwowy dla spraw zagranicznych konanego. P. komendant Piłsudski nie od- 
Seif, Pozostał zresztą inkamerowamy „rewo- | Czesawszy naszego przyjazdu, „zamianował 
lncyonista* Seheideman, który przez cztery |był już prezesem rady ministrów p. Igna 
lata uchwalał militaryzmowi pruskiemu wo- | C£59 Daszyńskiego, powierzając mu misyę 
jenna kredyty. e GE „odrodzenie“ się Nie- U oaen gabinetu. z 
mive jestto wszystko trochę osobliwe. „ Jechaliśmy do Warszawy w przekonaniu, 
Nie jeszcze ciokawszyfh jest stosunek o- | 26 z naszym współudziałem powstanie izad 
vych odrodzonych, republikańskich i rewo- | Narodowy, nie wykluczający żadnego Kie- 
lueyjnych Niemiec do narodów, podbitych | runku polskiej myśli politycznej i spałocz- 
przez Prusy. Pierwszym odruchowym aktem | ne- Zastaliśmy atoli prawie już utwoszo 
wazcikich na świecie rewolucyj jest trady- | RY gabinet z piętnem wyraźnie partyjne 
cyjne rozwalanie więzień politycznych i wy- mę. 0 Mimo to postanowiliśmy dla ie 
pusezanie dręczonych tam skazańców na ra sprawy współpracować nawet z ta n 
wolność. Jeżeli rewolucya niemiecka jest gabinetem, pragnyt zakozpieczyć najży wo” 
szczerą, to ten akt powinien być dopełniony dk A eRPZO w tej i Akai 
jako joden z pforwszych. Cóż jednak widzi- Bala: potrzeby całego narodu. Rokowania 
wy? Oto socyalistyczna mniejszość niemie- | PTZE ae nas, że wstąpiwszy w skład te- 
cka w sam przeddzień przewrotu ustawiła | 89 rządu, bylibyśmy pozbawieni dostate- 
sią była w stosunku do kwestyi polskiej na Sark wpiy wu na bieg spraw politycznych, 
tej samej linii, co Hohenzollernowscy socya- | 2-73 Z ważnych tek. politycznych nie mia- 
lisei Scheidemama, oświadczając, że polskie łu nam przypaść w udziale. Ponieważ w li- 
„kresy wschednie“ nie mogą być odłączone | czbie upatrzonych ministrów znajdowali się 
od Niemiec. W swoim czasie twórcy rewolu- | prawie wszyscy członkowie t. zw. rządu lu- 
«yi rosyjskiej odrazu i niedwuznacznie umyli | bełskiego, tylibyśmiy tylko poparli nas:ym 
byli rece od zbrodniczo zagrabionego pol-| kredytem politycznym i moralnym samo- 
skiego łupu. Rewolncya niemiecka przecho- |Zwańczy akt lubelski. Na taką współpracę 
dzi co najmniej chwile wahania. Jestto ona nie pozwalało na nasze sumienie i poczu 
w najgłębszych słojach swej duszy tak pru- cic ośnowiedzialności. , : 
ską, że nie może się jej pomieścić w głowie, Protestujemy przeciw powierzaniu wła- 
aby niemiecki Michałek miał oddać to, co|dzy w tej historycznej chwili w ręce rządu 
ukradł w Polsce car pruski. I wytworzyła się, partyjno-klasowego, który nie przedstawia 
„ak dotąd, chamakterystyczna sytuacya. Po- |nawet całych klas narodu, lecz tylko n-kłe 
lacy w zaborze pruskim biorą władzę tam, | ich części. 
gilzie niemiocka siła pięści nie może temu| Nie tracimy nadziei, że nadejdz!ia wnet 
skutocznie przeszkodzić, np. w Poznaniu I na | moment, w którym powstanie rząd prawdzi- 
anacznej przestrzeni Księstwa. Gdzie jednak | wie narodowy, obejmujący wszystkie dzieł 
ta pięść, uzłwojona jeszcze przez Hohenzol- | nice Pol ; 
lornów, jest dość mocna, Fr noT e Koła pozelskie dawnej dzielnicy prus'iej. 
Niemey odpowiadają na próbę Polaków za- z à 
M i Ea wlasnej ziemi argu- Oświadczenie Koła Międzypartyjnego. 
mentem — karabinów maszynowych, jak| Koło z ydzypartyjns stwierdza, żo l3- 
w Toruniu. Szanowna republikańska“ rada | mendant Piłsudski, otrzymawszy z rąk Ra 
rohotniezo-żołnierska tego miasta, złożona | dy Regencyjnej mandat utworzenia Rządu 
z Niemców, zmobilizowała przeciw ewentual- | Narodowego, nie spełnił przyjętego na sie- 
nemu polskiemu „buntowi* nawet artyleryę | bie obowiązku, powołując do życia gabinet 
i służbę lotniczą, które czekały na okazyę | Partyjny który Za „Rząd Narodowy żadną 
do bohaterskich czynów, w chwili, gdy na | miarą uznany być nie może. 
ulicach Torunia pruskie szumowiny pod o-| Rząd pana Moraczewskiego składa się w 
słoną tych „wolnościowych* sił zbrojnych | ogromnej większości z ludzi, należacych do 
wygłaszały prowokacyjne mowy przeciw Po- | obozu, który przez czas wojny wykazał w 
lakom. Prawdopodobnie sceny takie powtó- | zakresie zagadnień międzynarodowych zu- 
rzyły się w niejednem z miast zaboru pru- | pełnie fałszywą ocenę stosunków, do oboz 
skiego, w których najezdniczy żywioł nie-| który stoi na gruncie wyłączności partyj- 


Oświadczenie kół poselskich dawnej dziel- 
nicy pruskiej. 
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l za kulis rokowań warszawskich. 


O nrzebiegu wydarzeń  poprzedz: iacych 
zamianowanie gahinetu p. Moraczewskiego 
j donosi naniedziałkowa warszawska „Oszetą 
Poranna“: 

Przez ceuta niedzielę do późnego wieczora 
trwały nertraktacye socyalistów z po zumi 
wiałkopol*imt Pierwsi cofxoli się o kilka 
kroków w tył. ale w zasadniczych sprawach 
stali twardo przy swoich założeniach. Zre- 
zygnowsliz Daszyńskiego. jako z pre- 
mier®g a później; nawet z ministra spraw 
zagranieznych. Zaproponowaii natomiast na 
prezydenta p. Moiaczewskiego (P. P. 
S) i na ministra spraw zagranicznych p. 
Leona Wasilewskiego (P. P. 8), b. 
redaklora socyalistyeznego czasopisma 
pPrzedswit“, 

Posionie wieikopolscy jako ostateczne 
swoje waszałi postawili następującą propo- 
zycyc: præ ientem ministrów zostanie ko- 
mondant Pisudski, jako osoba pośrednia 
miedzy obydwoma obozami, dodanych mu 
nędzie trzech wicesrezydentów: Kortanty, 
Tuueutt i Witos; ministrem spraw zagrani- 
lezawch zastawo p. Wł Seyda, prezes Keis 
w lewi mu Rzeszy, ministrem skarbu 
v. Fuglich. zaś po.eł Łaszowski wejdzie do 
małiuetu jaka minister bez teki. 

Prorczycya ta wszelako przez socyali- 
stów nie została nrzyjęta głównie z tego 
wzpledu, że zodałi oni jako ministra spraw 
zzyrawiemnych bezwzględnie socyalisty. 

Woher toro imieniem Ogóiu posłów z2 
ru pruskiego p. Wł. Seyda oświadczył p. Da- 
szyćskiemu o 11 wieczorem, że rokowania 
uważa za zerwoeo I że wszyscy posłowie 
wielzopojscy uważają swoje wstąpienie do 
tezda ra niemożliwe. Że zaś p. Englich 
oraz Minkiewicz od sanowiska Fo- 
zpańczyków uzależnii zwój udział w gabi- 
necie, przało i ci od pertraktacvi dziszych 
również siły uchylili Tak sprawa twornia 
gabinetu przedstawiała się o północy. 

Soeraliżci wkrótce potom rozpoczęli w pa- 
i%u Kronenberga naradv nad kwestvą co 
czynić dalej, czy ogłosić własny rząd. czy 
próbowań jeszcze układów z posłami wiel- 
kopolskimi. ' 


nej i walki klasowej. Rząd ten nie daje naj- 
mniejszych rękojmii należytero wykonsvi: 
tych zadań w dziedzinie polityki zewnętrz- 
nej i wewnętrznej, które w obecnej svtua- 
cyi stoją przed naczelnymi organami pań- 
stwa polskiego. 

Z powyższych względów Koło Między var- 
tvine zajmuje w stosunku do gabinetu D. 
Moraczewskiego stanowisko bezwzględnie 
opozycyjne. 


Oświadczenie Zjednoczenia Narodowego 
w Galicyi. 

Od prof. Surzyckiogo, delesata 
Ziodnoczenia Narodowero w Galicyt otrzy- 
mujemy następujące oświadczenie: 

W oświadczeniu złożonem w dniu 13 b. 
m. i ogłoszonem w imieuiu Zjodnorzenia 
Narodowego w Galievi wvszżono nadzieję. 
że komendant Piłsudsiri zdoła prze:rowa- 
dzić korsolidacyę narodowych Żywisów, | 
celem wytworzenia koałicyjsego rządu na- 
rodowego, reprezentuiacogo wszystkie ©:0- 
wne kierunki mysli nol!lyyeznej polskiej. 

Niestety na”zieją zawłodła. 

Komendant Pi'sudski urisł się przed Żę- 
daniem swojzj “artvi, gdyż zgodził sią na 
utworzenie rzedu nartyjnez3, złożonero z 
członków samozwańczego rzedu iubels" iszo, 

Przeciwko temu Zjadnoe anie Narodowe, 
potępiając ten zamach jak najusilniej za- 
strzegło się, uważsine to za wyraz ustopli- 
wości wobec terroru. 

Wobec tego Zjednoczenia Narodowe w Ga- 
licyi oświadcza, że nie mogac rzadu 71:40- 
nego w porwższy nartviny sposób u szać 
za istotny Rząd Narodowy. odpowiedzial- 
ność za ten akt zrzuca na czynniki, kióre. 
nie licząc się z opinią przewsćnej czcóei sno- 
leczeństwa, taki rzad nartyjno-kltusowr po- 
wołały. 


Oświadczenie delegatów stromanietwa de- 
mrokratyczno-narodowize dawaeso zaboru 
ausrityackiego (Galicyi, Sląska i Bukowiny). 

W przekonaniu, że wielka chwia dziejowa. 

odradzającej się Polski wymaga skomienia 
wszystkich sił twómczych i współdziałania 
wszystkich kierunków polityczno-społeczn. 
przy budowie podwalin pod qmach wolnej. 
zjednoczonej Ojczyzny, przybyliśmy imie- A 
niem naszego stronnictwa do Warszawy. aby Wiirotece potem, o godz. 2-ej po północy 
dopomódz do wytwomenia rządu narodowe- | Przyszła wiadomość o utworzeniu gabinetu 
go dla enłego zjednoczonego państwa not-|P. Moraczewskiego. F 
skiego. Tworzenierzaąadów partyj-| Jex „Gazeta Poranna" Conost, jeszcze 
nych w rodzaju t zw. rządu ludowego. o-|przed rozbiciem się rokowań, p. Daszyński, 
głosznneco niedawno pmez kilku poli-|nio wiorząc w pomyślne wynik układów z 
tyków w Lublinie, niemniej nasado-| yoshmi wielkepotskimi, wysłał depesze do 
wanie przykłedu narodów i państw, bodą-|P. W. Kulerskiego, redaktora „Gazety 
cych wskutek poniesionych klesk wojeunveh | Grudziądzkiej” celem zaproponowania mu 
w rozpaczliwym stanie rozkładu i amarchii. | miejsca w swosa gabine ie. 
np. Kosyi, Niemiec lub Węcier, uważaliśmy * * 
i uważamy za objaw niezdrowy, dla 
vrzysztości Polski pod każdym  wzętedem 
niezmiernie szkodliwy. a zantzem 
niczem nie usprawiedliwiony, sit:owiem P o l- 
ska święci wraz z koalicya państw 
zachodnich tryumfzwycięstwai pd- 
mego odrodzenia swej państwowości, zdoby- 
ła więc mszełkie wsaunki spokojnej i zdro- 
wej cwalucyi politycznej i snołecznoj przy 
czynnym udziale wszystkich dzielnie, warstw 
i stanów całego narodu. 

Stwierdzamy niestety z ubolawaniem, że 
dla znaczenia i potrzeb drisiejszej chwili nie 
zmałeźliśmy pałneco zrozumienia u czynni- 
ków, które się podjęty tworzania rzadu nol- 
skiego. Zdecydowano się na rowołanie rza- 
du. orartero na wspomnianym już partyi- 
nym rzadzie lubelssin, nieco wzupełnienym, 
ale w tak słabej mierze, że pierwotny cha- 
rakter _ partyjno - socyalistyczny rzadu 
został utrzymany. Nowy mad nłema w 
swym łonie wcale uprawnionych przedstawi- 
cieli dawnego zaboru pruskiego, a to d'aw 
go, że nie chciano niczego uronić z przewagi 
dominującego w tym gabinecie stronnictwa. 
Nieumiano wznieść się ponad wzeledy par- 
tyjne mimo świetnych wzorów, jakich do- 
starezyły sąsiednie i pokrewne nam narody 
czesko-słowacki i  południowo-słowiański, 
które bez namysłu uznały utworzenie rzą- 
dów narodowych za naturalne i konieczne 


4 
A) be 


* 
Tak nas z Warszawy informują, fa po- 
stulat Poznańczyków, by tękę spraw za- 
grenocnych oddano dr. Seydzie, cdpo- 
wicdzioli socynlisci w ten sposób, iż prze- 
zmiczywszy tonę tę p. Lconowi Wasiżlew- 
skiemu, oświadczyli gotowość mianowa- 
ria da Sevdy vice-minist.r.em 
Spraw zag”. micznych. 


iadaa ins r Warani 
edieia manifestera w Warszazje, 

Punktem kulminacyjnym niedzielnej ma- 
uifestacyi narodowej w Warszawie był, o- 
prócz pochodu, wiec w Filharmonii. O wiecu 
tym donoszą pisma warszawskie: 

Z pośród wieców. urządzonych wieczorem, 
jednym z najliczniejszych był wiec w Filhar- 
monii. Wstęp był wolny dia wszystkich. Ol- 
brzymia sala Filharmonii mogła pomieścić 
zaledwie jedną trzecią przybyłych na wiec. 
Przemawiali: dr. J Załuska, prof. Petrycki i 
ks. Knebłewski z Czestochowy. Mówcom 
przerywano okrzykami: „Niech żyje rząd na- 
rodowy“, „precz z Daszyńskim*, „Niech ży- 
je premier Korfanty*, Pomimo wpuszczenia 
wszystkich bez ograniczeń, nie znalazł się 
ani jeden glos opozycyi. 

Jefńrogłośnie powzięto następującą Tezo- 


przykazanie każdego narodu, budzącego się ||UCSY- j l 
do nowego życia niepodległego. i Wielotysięczne zebranie wszystkich 


warstw st. m. Wamzawy i delegatów z pro- 
wincyi na wiecu w Filharmonii w dniu 17 
listopada 1918 r. uchwala: 

1. wysłanie depeszy z wyrazami wdzię- 
czności do prezydenta Stanów  Zjednoczo- 
nych Wilsona, szlachetnego rozjemey 
ludów; 

2. do naczelnego wodza wojsk koalicyj- 
nych gen. Focha z wyracami podziwu dla 
zwycięstw Jego aławnych armii, które niosą 
światu wolność; 

3. do Polskiego Komitetu 


Przeciw takiemu załatwieniu sprawy rzą- 
du polskiego wbrew naszym przedstawie- 
niom jak najformalniej się zastrzegamy i © 
świadczamy, że za nie żadnej odpowiedział- 
ności ponosić nie możemy. Rząd świeżo u- 
stanowiony nie jest rządem narodowym i nie 
może liczyć na zaufanie całego narodu. 

Warszawa, dn. 18 listopada 1918 roku. 

Stanisław Głąbiński, Józef Ptas, Stami- 
sław Rymar, Wacław Sobieski, 
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ści z Jego polityką i głębokiego uznania sa 
owocmą dla Ojczyzny pracę; 

4. zebranie uchwalilo zwrócić się do J6- 
zeła Piłsudskiego, jako naczelnikg 
Rządu z żądaniami naustepującemi: a) wy» 
słanie natychmiastowej odsieczy mie- 
szkańcom Lwowa,b)utworzenie Rzą- 
du istotnie Narodowego. którego skłałk 
byłby wyrazem solidarności społeczmej zje- 
dnoczonych dzielnic Polski, c) rozwiązania 
natychmiastowego wszelkiego rodzaju bojó- 
wek wojskowych, gdyż Naród wolmy zna 
jedno tylko wojsko, d) nawiązanie Ścisłych 
stosunków ze sprzymierzeńcami Polski — 
państwami koałieyi antyniemieckiej. 


Po skończeniu wiecu około g. 7 wiecz. 
zebrani udali się przed psie” K-anenbergu, 


wznosząc okrzyki: „Niech żyje Piłsudski è 
Koefanty"'. Na góre udała się dełegacya, żą- 
dając widzenia się z Korfantym. Oświadcze- 
no jednak deiegacyi. że . posh Korągniego 
niema w pajacu. Zebrani pociagneli przed 
mieszkanie Piłsudskiego, a stąd do hotelu 
Europejskiego. Po drodze spotkano posłów 
poznańskich jadących powozżem. Konie wy- 
przagnięto i zebrani nociagneli powóz, urzą- 
dzajaąc posłom gorącą owacyq. 

* * * 


Gdy pochód przechodził ulica Marszał- 
kowską, zjawił się na balkonie domu prezes 


Koła polskiego WŁ Seyda i pos :1 ar- 
jfanty. Był to kulminacyjny puvkt po- 
| chodu. 


Entuzyazm tłumm nie miał granie. Chyli- 
ły się przed obrońcami Polski w państwie 
Hohenzoliernów liczne sztandarv, okrmykom 
na cześć Sevdy i Kariantęgo mie było końca. 
Obaj posłowie wyełosiii szereg krótkich 
przemówień, zależnie od grupy, która ich 
witała. Posżowie przemawiwii nadto do gra- 
py robotników, sokołów. rzemieśników, Ra 
dy miejskiej itd. Każdą ih mowe podchwy- 
tywał thun gromkim — „Niech żyją!” Cip 
gie padaly wrogie okrzyki przeciw Da- 
szyńskiemu, sa to, żo się wyrzekał Po- 
anańskiogo i że Lwów choe oddać Rusinom. 


Posłowie poznańscy do Warszawy, 


Rodacy Robotnicy! 

Powstaje Polska Zjednoc ona i hiepodle- 
gła, której siią i oparciem stać się musi ją. 
dro Narodu — Iwqd Polski, a wigc i Wy. 
Brać Robotnicza. My, pezedstawiciele robo- 
tników z Poznańskiego. Ślaska i Prus Zacho- 
dnich z dumą stwierdzamy, iż uświadcenio- 
nemu robotnisowi polskiemu jedno dziś 
przyświeca hasło — Jadność Narodow% 
W miej — siła Narodu! 

Bracia Robotnicy! Tak, jak nasza rzesza 
robotnicza. którą od lat szeregu reprezentu- 
jemy i Wy, Robotnicy Królestwa trwajcie 
na tym stanowisku. 

Nie chaos, nie bezmyślne strajki. nie wal- 
ka bratobójeza, ale praca, proca usima — je 
dynym dzisiaj maszym zńłlenem i obo 
wiazkiem. 

Ośrniogadzinny dzień pracy, współsesca 
(wydziałów robotniczych z zawządami war- 
sztatów naszej pracy. oto program. n%* tym- 
nia wzorów bolszewickich — rad robotmi- 
czych, 

Prawda, mamy jeszcze szerog pilnych in- 
nych naszych pragnień: ich sprawiedliwe 
wypelnienie otrzymamy inż miezadłuco, sly 
zbierze się osgólno-nawodowy Sejm Kon. s- 
tueyiny. 

Nie dyktatura praletaryatu robnotei"ego, 
ale Wszechizielnicowy Rząd Narodowy 
niech żyje! 

W imieniu posłów ludowych z Poznańskie- 
go, Prus Zachodnich i Śląska: 

St. Nowicki, W. Sosiński, 
St. Łaszczewski, Ks. P. Pośpiech. 

Warszawa, 17 listopada 1918 roku. 


1 pytań repawntaniów kali 


Pisma warszawskie donoszą: 

Do ministrów spraw zagranicznych Wiet- 
kiej Brytanii, Francyi, Stanów Zjednoczo» 
nych, Japonii itd. 

Depeszą z dmia 16 listopada Józef Pił- 
sudski notyfikował rządom wszystkieś 
państw wojujących i neutralnych wejśc 
Polski do życia międzynarodowego, jako 
państwa niepodległego i suwerennego. 

Wobec tego oświadczenia wodzą armii 
polskiej i wobec gorącego i pragnienia cate- 
go narodu i rządu polskiego powitanią 
jak najrychlej w murach stolicy przed- 
stawicieli mocarstw, które swymi 
zwycięstwami zapewniły oswobodzenie 
zaszczyt prosić Waszą Ekseco- 


am M 


oricyałnego. 

W najbliższym czasie zostanie wysłaną do 
Londynu, Paryża itd. delegacya  ofieyalna 
Rządu Poi:sk'vxo, celem formalnej notyfika- 
cyi niepodlegiości Państwa Polskiego. 

Za ministra Spraw Zagranicznych: 

- Filipowicz. 

Warszawa, dn. 17 listopada 1918 r. 


Z PRAC NOWEGO GABINETU. 

Wa:sziua. (P. A. T). Członkowie gabi- 
Deva p. Mś:;.zowskieg złożyli wezozāj 
fłuboruanie służkcwe na ręce prozy- 
denta niinistrów. 

Wwarmzawe. (P. A. T.). Wczoraj od eoc_i- 
ny 8 da 11 wieczorem try” to posicdzeni? ra- 
dy mfvistrów, na którem or wiano projekt 
expose, or2z waw, zomigracyi i komuni- 


karyi. Expose gabinetu ma być cziś wic- 
czorem piuvite. 09 godz. 8 wieczoic': od- 
bywa +” «© zzowio ra 4, ministrów» 


Podłasie w płomieniach. 


NVavsc 2. (©. Ar TA. Bzienni:i tntejsze 
n 22 zorgani —wrnua polska vb.iuga 
ko! *owa Międzyrzecza została przez Niem- 

j icta. Normalny ruch pociaców c4- 


Niemcy, którzy postanowili uwieść bo- 
g: z Biati pozizskicj, a sam? wy- 
"4 się z bronią na Brześć—Grajewo. Nie 
J.:445m0 ua kiem tle powstają za:argi 
włościan z Niemeami i Rnsinami. De. % 
w okolie; płoną wszystkie wsie. 

Waszzowe. (P. A. T.). rulkownik Pogo- 
rze ski z 70 oiecezmi wyjechał do Br ~e- 
ścia If Białej celem zcjącia tych miej- 
scowafai = tnieniu -rządu polskiego. M: jor 
Sierant tworzyć będzie w Białej pułk pie- 
chaty. 

OCZYSZCZANIE WARSZAWY. 

Warsãwa. (P. A. T.). Ks. Oeti „aoc i Ke. 
Yorcenfold opuściłii Warszawę. Do rzasu 
r iznowania nowych przed: zwicieii rzad 
niezsiecki powierzył opiekę nad obywatela- 
mi rzpubliki niemieckiej Lonsulatowi szwaj- 
GRMIEMU. 


Kiemcy pusteszą Slask pruski, 


Borowe. (P. A. T.y. .Kuryer masie n 
Conssi, że Niemcy na Śląsku pruskim wy- 
-< zżą wszystsłe cenniejsze przedmioty, oraz 
> ność w głąb kraju, pozieważ obawiają 


przez wysłanie do Warszawy sieczki. | 


ER PABĘDIE u Gaia 50 Listopada FOTA roku. 


Kraków. (7. A. T.). Lwowska „Pobsdką* 
z dnia 17 b. m. podaje: w 

W niedz: lę dn. 17 b. m. o godz. wj. * do 
4-15] popciudniu nastąpiło we Lwowie for- 
malos zawieszenie broni 22 48 godzin, vbo- 


jwiązujące od dnia 18 b. m. godz. 6 ra > do 


dnia 20 godz. G rano. To zawieszenie -zoni 
może każda strona zerwać po wyno ri:dze- 
niu na 8 rodziny naprzód. W gmachu p o- 
cztowym będzie. komisya złożona z 2 o- 
ficerów polskich i 2 ruskich dła wyrówna- 
nia przypadkowych nieporozumień. Umo- 
.ę sporządzoną w dwu językach podpisał ze 


strony polskiej por. K'asvaux, ze strony TU- | 


skioj kapitan Bukszowany i choraży Liskow- 
ski. 


Sukcesy polskie. 


Ù WI 


Iwndniowe zawieszenie radi we Lose -` 


Zapowiedź odwetu. 


Przemyśl. (P. A. T.). Podpułkownik To- 
karzewski wydał obwieszczenie, że ka- 
żde skrzywdzenie jednegu ołicera -polskie- 
go, znajdującego się w niewoli ukraińskiej, 
oraz każdego Żoinierza polskiego, kedo bez 
sądu rozstrzelanych dwóch oficerów ukrałń- 
skich, względnie żołnierzy, znajdniecych się 
w rękach połskićr, 


; Lejalność żydowska ża 'kaucyą: 


Przemyśl. (P. A. T.). Podpułkownik Tr- 
arzewski wydał wezwanie do ludności 
żydowskiej, że wobec net” "ia pla setan 
nego udziału 'żydów w walkach  polsko- 
rtxrałiskich po stronie ukrałństkie” colom 
uzyskania rękojmi śpokojnego ł lojalnego 
ich zcchowanią się na przyszłość ma ona do 


«m H: 


Kraków. (P. A. T.). „Pobudka“ zamieszcza i dnia 21 b. m. godz. 12 w południe złożyć ja- 
komunikat komendy wojskowej we Lwowie | ko kaucyę 6 milionów koron. Kwota to w 


z dni. 17 b. m., donoszący o silnych 
kach o szkołę kadecką. Ukraine" zy- 
skali tam noczątkowo na terenie, ale kontr- 
atakiem wyparto ich, poczem zajęto cały 
park etpyjski i piac powyttawowy, ul. Ober- 
tyńską, Stryjską, Obozową, św. Zofii, Pu- 
łaskiogo, Poniatowskiego i obsadzono ro- 
gatke stryjską. Za miastem zajęto 
Persenkówkę, Such.ą.w.oll.ę (4 klm. 


l u Tokarzewskiego i 


wal- | razio przekroczenia przyjętego na siebie o- 


bowiązku lojalności będzie przekazana skr :- 
howi wojskowemu polskiemu. Rada łudo- 
wa żydowska interweniowałx w tej sprawie 
tożyła pełaą gwaran- 
cyę za lojalne i spokoj: zachowanie się 
ludności żydowskiej na przyszłcćć. 
Ostateczna decyzya w tej sprawie zapa- 


idnie jutro. Zdaje się, że sprawa będzie za- 


na zachód ed Zimnej Wody) oraz K 0 z kc.6. | łatwiona polubownie. 
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a, „dze, . aligi 
Reezentanya rażotuików w Radzie woje. 
Na wczorzjszem pusiedzeniu Polskiej Komisyi 
Likwidacyjnej szef wydziału administracy! przed- 
stawił sprawozdanie zmiany ordynacyi wyborcze 
do Rady miasta Krakowa. — Ustawę, mocą której 
przyznano w IV kole wyborczem 24 mandaty ra 
dziockie dla osób, dotąd prawa wyborczego pozba- 


wionych, uchwalono. Jednocześnia wniosek PrCZY-| w r. 1914 i dostarez 
| wyckwipowanych. Stali się oni rdzeniem 2 pułku jiu rozeprala. Nie inny wygląd przedstawia ulica 
jułanów. Mimo trudnych warunków w czasie wojny 
działalność 


denta Federowicza, aby w myśl intencyi Rady 
miejskiej powołać do Rady 20 przedstawicieli To- 
botników wszelkich odcieni politycznych, zaś po- 


fundusz na wsparcia dla wdów i sierót po Iegioni- 
stach, którzy poszli w bój z „Sokoła“ krakowskie- 
go. Równicż w dziale opieki leqionowei „Bokół” 
brał wybitny udział. Z zakładów i oddziałów Towa- 
rzystwwa istniały przcz cały czas wojny oddziały 


li kolarski i wioślarski: ten ostatni obchodził w r. 


1897 swoje £5-lecie. Nadto otwarty był tennis i 
szkoła jazdy na rowerze. Oddział kenny „Sokoła“ 
razem z drużynami połowemi wstąpił do Legionów 
zł im 32 ludzi uzbrojonych i 


Sokola“ wzmaga się i rozwija nic- 


zostałe cztery mandaty rozdzielić pomiędzy przed- | ustannio. 


stawicieli opodatkowanych, zaliczonych do tego 
Koła. upadł 7 głosami przeciwko 10-ciu. — Więk- 
szością głosów uchwalono przyznać wszystkie 24 
mandaty tylko reprezentantom robotników, we- 
dług następującego klucza: 17 dla przedstawicieli 
organizacy! socvalno-demokratycznej, 5 dla orga- 
nizacyi chrześcijańsko-społecznej i 2 dla organiza: 
cyi robotniczej narodowo-demokratycznej. Sprawę 
powołania osób przekazano prezydynum P.K t» 


| GENERAŁ ZIELIŃSKI CZŁONKIEM HONORO- 


YM „SOKOLA“, Na niedzicinem wałnem zgro- 
madzeniu £okoła uchwalono miedzy innemi jedno- 
myślnie zamianować generała Zielińskiego człon- 


jkiem honorowym krakowskiego „Sokoła, w uzna- 
i 


niu jego zastug na polu organizacyi wojska, pol- 


skiego. 
PRZEŻYTEK PRUSKIEJ SAMOWOLI. Jeden 


© Polski I we świata. 


OSTATNIA DEPESZA NIEMIECKA Z WAR- | 


SZAWY. Krakowska stacya  radyotelegraficzna 
przejęła mastepującą depeszę: 

Warszawa 19 listopada. „Do wszystkich! 
Z tą chwilą stacya waiszawsku według rozkazu 
została oddana Polakom. Niemiecka obsada za- 
syła tą drogą ostatnie niemieckie pozdrowienia 
z Warszawy swoim kolegom. Da widzenia w oj- 
czyźnie!* 

KARTKA Z URZĘDOWANIA „GABINETU LU- 
BELSKIEGO* Z Lublina donoszą: W piątek, 
w samo południe, zjawili się w iska i „Głosu 
Lubelskiego" dwaj członkowie milicyi ludowej i 
oświadczyli, że z rozkazu wiceministra spraw we- 
wnętrznych, p. Januszewskiego, aresztują red. 
Wojdalińskiego, ASA pokazali mu rozkaz na 
piśmie. P. Wojdaliński udał się z milicyantami do 
gmachu ministerstwa spraw wewnętrznych, gdzie 
mu wiceminister Januszewski wykazał wykrocze- 
nia, jakie — zdaniem Rządu Tymczasowego — po- 
pełnił w ostatnich dniach „Głos Lubelski". P. Woj- 
dałiński oświadczył. że „Głos* spełnia warunki. 
jakich od niego żądano: bezwarunkoweso uznania 
istniejącego porządku rzeczy i ścisłego zgodnego 
z prawdą informowania publiczności, lecz rząd 
mimo to jest z niego niezadowolony. albowiem 
„Głos Lubelski* stoi na odmiennej platformie po- 
Ktycznej, a przedewszystkiem uznaje konieczność 
rządu narodowego, koalicyjnego, a nie jakiegokol- 
wiekbądź innego. 

Na uwagę p. Wojdalińskiego, że byłby i bez 
eskorty milicyjnej przybył, odpowiedział wicemi- 
nister Januszewski, że dobrze się namyślił, zanim 
kazał aresztować red. Wojdalińskiego, ale tak 
trzeba było. aby pokazać, że Rząd Tymczasowy 
ma siły : Jednocześnie zwrócił się wice-minister 
Januszewski do stojących przy drzwiach na bacz- 
ności dwóch członków mihicyi ludowej, z zapyta- 
niem: Hn was jest? — Stu osiemdziesięciu — była 
pa p an T rzekł hye żal — 
a yśmy choieli. mielibyśmy dałesięć tysięcy. 

Po tej uwadze oświadczył p. Janise A 
Wojdalińskiemu, że jest y 1 że może iść do 
domu. 

„POBOJOWISKO* W PRZEMYŚLU. „Ziemia 
Przemyska” z 15 b. m. opowiada: Prawdziwie wo- 
jenny obraz pobojowiska przedstawia miasto na- 
sze po pamietayg dniu walki z Ukraińcami. Sku 
tki działania artyleryi widoczne na pierwszy rzut 
oka. Ukraiûska „Wira“ i „Narodnyj Dim“, główne 
siedliska hajdamackiej agitacyi, musiały uledz za- 
służonemu losowi. Ucierpinł toż szerex pmachów, 
jak sąd powiatowy, straż pożzrna, budynek byłej 
iutendantiwy wojsicowej, CE: niszczące granaty 
pozostawiły swoje ślady, ulicy Rejtana kamie. 
asc podziurawione od kuł — szyby powybijane, 
z chodników powyrywane płyty kamienne Świad- 
czą o bardzo zaciątej i krwawej bitwie, jaka sią 


Słowackiego; tutaj Ukraińcy ustawili naprędce 
barykady z ławek szkolnych i kamieni, poza Któ- 
remi wykopali ziemne osłony. Trudno szeaegóło- 
wo wzmiankować o każdej niemal uliczce — waze- 
dzie zaborczaść ukraińska zaświadczyła, że pracn 
żołnierzy naszych nie byia łatwa. 


Obeenie w mieście spokój; patrolują oddziały mi- | 


licyi obywatelskiej i wojska polskiego. Co chwila 
ukazują sie wozy z bronią, pobraną: z rozbrojo- 
nych wsi. Ludność preemyska zaczyna oddychać 
| spokojniej. j 

I 
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sie, ażeby nia dostały sê} w ręce Pałskie, 
«0 w ręce koalicyi. 


KRONIKA. 


Nr. 261. 


której rzeczywiście władze <te Stowarzyszeniu W- 
dzieliły. z 

Nim nastąpi zamierzona i zainicyowana już fu. 
lzya z Polskim Czerw. Krzyżem w Warszawie, na 
j razie ze względów technicznych. zwłaszcza z po- 
i wodu wypadków lwowskich i odcięcię od prezy- 
dyum nie możliwa, pracuje Kraj. Stow. Czerw, 
Krzyża nadal jako polskie Stowarzyszenie humuui 
tarne i prosi społeczeństwo o dalsze poparcie dla 
swych dostatecznie znanych wielkich celów. 

W „CZYTELNI KSIĘŻY, plae Marvacki |. 2, 
odbędzie się we czwartek dnia 21 b. m. zebranie 
członków o godz. 8 wieczór. Ks, prof. Br Ziminer- 
mann będzi mówił na tuznst „Reforma asama”, 
poczem nastapi dyskusy. 
| (TRIO, złożone z prof. Eisenberg ra, pia- 
|nisty, Rothschilda, skrzypka i Walt orau. 
| wiolouczelisty. oucsra na koncercie w „Sokale“ 
w niedzielę 24 b. m: 1. Brahmsa: Trio H dur. 
2. Beethovena: Trio D-dur I 8. Czajkowskiega: 
Trio A-moll. Bilety do nabycia w ksiegarni i'r- 
Eberta (ul. Sławkowska. hotel Baski. 

‘ODCZYT z obrazami świsilnrmi prof. Michala 
Siedłeckiezo, Pp. t. „Opieka nad potamsiwem u 
zwierzat', z powodów technicznych odbyć «ię nie 
mógł i został odłożony na czwartek 21 b. ma 
| godz. 7 wieczór. stla Kopernika Uniwosswfału JJ: 
| 


giellońskicgo. 

ZARZĄD ARCYBRACTWA bKZENAJŚW. 3 
KRAMENTU prosi członków tegoż o wzięci» juk 
najliczniejszego udziału w nabożeństwie eksnii . | 
nem w kościele SS, Feiicrznek we czwsriel: P1 
b. m, o godz. 5. — W piatel: 22 b. m. adprawisnn 
będzie tamże o godz. 8 Msza św. staraniem Ar- 
cybractwa w intencvi wynagrsdzuiącej za Św * o- 
kradztwo. w tym Kościele popełnione. 

SĘDZIOWIE ZE WSOHOPNIEJ GALICYI in. 
formują się w Enw osobistych n kap. asd, 
Joszta. Prokurator. + ‘Aa, nl. Mostelup: ich, 

ZGROMADZENIE RU5U1NICZE, W nicdzie!l> 
24 b. m. o godz. 4 ponatudni" odbędzie się w euii 
katol. Domu robotniczego w Krakwie przy nl. św, 
Tmasza |. 37. zgromadzenie poufne 7 nestępmia- 
cym porządkiem obrad: 1. Zarajenie i wybór pie- 
zyđyum; 2. „Chwila obecna a lud pracujące" — re- 
ferent: inżynier Henryk Mianowski; 3. dvskusva: 
4. wnioski i uchwaty. Na zebranie uprzejmie 2a- 
prasza Koło krakowskie csrześciiańsko-narai owp- 
go stronnictwa robotriczene. 


J iwa 
w Krakowie potrzebuje do uzupcłnicnia stanu kil- 
kuset ludzi. Reflektuje się na ludzi zupełnie woj. 
skowo "wykształconych. do 35 roku życia, silnvch. 
zdrowych, nieposziakowanych. „mających cho ds 
słrżby bezpieczeństwa. Pobory, oprócz norna!so: 
go żołdu, 6 koron dziennie i 80 proc. dadatel: do 
unormowanej dziennej kwotw na pożywienie. Orn- 
bne wynagrodzenie za służby nadzwyczajne. Zała- 
szać się należy w koszarach nolievi wojskowej w 
Krakowie. ul. 5 Listopada |. 13. 

DAR PLA MŁODZIEŻY REKODZIELNICZEW. 
P. Adam Piasecki. właściciel fabryki wwraliów 
cukierniczych w Krakowie, złożył w naszej aboni- 
nistracyi ak 2 2 koron Ra potrzeby burs 
katolickiej młodzieży rękodzielniczej, w msśl : d-- 
zwy ks. M. Kuznewicza T. 4. 

IV KURS SXLEPYZACZY DI" 
WOJENNYCH. W driach 
egzamin i z280: nioe męwyżzzego kursui Mo 
egzaminu na kursie. trwającego od 20 marca b. r.. 
przystąpiło 80 inwaiilów wojennych z ukońezana 
co najmniej niższa szkołą lmdowo, wśród nich 18 
rolników, 8 zatrudnionych w przemyśie i 4 rubo- 
tników, utrzymujących się z zarobku dzienieso. 
Wynik egzaminowanych inwalidów wojennyeh Wy- 
padł dl» nich nader pomyślnie i uzyskali zastużo- 
ne świędectwa. dające im tytuł 'do płatnych zajęć 


I, INWALIDÓW 
15 1 16 b. m. odbył sie 


Alm ayi if : szezalne. Opałal prupka przechodniów czyta ogłoszenie 5 ; 3 4 
Wojska koalicyi pod Kijowem. = JAK UCZCIĆ GOŚCI Z ZA OCEANU? Piszą |sądów doraźnych. Hrycion odważył się zapytać |y został dn aea 4... er 
"= 3 słońca © gedz. 108 r nam: Niedaleką jest chwila, kiedy przyjdzie nam | jednego z nich: „Szczo tam stoit napysane O- | inwalidów wojemych w Krakowie, pikaczj 
warszawa. (P. A. T.). „Przegląd wioczar- Wschód " * | powitać gości z za Oceany. Oczekujemy ich z upra- trzymał odp: , że za dezercyę spotka go x 
A tmurl”qo apn m gzq 3I80:0p „AT 20 Zachód , » 849 w.jEnieniem, jako tych, którzy mają nam dopemódz | kara Śmierci. — Za małą chwilę sam karabin, 
Å ms" '* « ma oi z wszech stron położeniu Św aka Ty | W 0 baz c, pinowal ea starostwa. JEEAOLOGIA. 
Tarei wisdoniskć, że waścka Issik, Digt sie: zpudik: o Pasażu | Bojpasstu dłuwutacya WAKI 7 DAMI > 2 ; 
i a NWA D Dait yć ayyio ocańłni wanej eey. W tej To qmbrojeniu Mierróów w Częstańłewie pinma t Maram Duiuik Dnia 18 b m. mæt 
r wszy Oduszę i Sowastopal wwezmreży iqpodwi się pomyśleć mad sposobem nosene- | tear" ini: wzczój W witi | W, SzPitał "pazeizonosrym Maryan Patek. Zmarły, 
-$ : - F ne pongia WF ac r i ceniony zarówno mzzserakinh sferi: 
pc. Rów. Ttetman ukratński Ulssoronańkkjj i, y 2am wyzwoloną Ojczyznę, a Peraro ów, A i i i : 
Ti! Zo, Drkistorem orta wię za Mo- E messa. dntorosgjp mię Awo „insty do kapo Niemoy nawet ain i. Puitczaz: = or e mile adam, ski, 
r "Ele ANEX em orła: 9 za 4 i | x sa modcie amadu. umiejąc „6 |malk zraniezyni wostało Killm wsżb, mczeń kl. p : s à s 
bata koalicyi Denikin. Wojska pod dowódz-| Z DZIAŁALNOŚCI LEGII OFICERSKIEJ. En wić do nich prócz b. nielicznych wyjątków w ich Zagózski padł wd kuli, põđezas salwy, którą Niem- pi a. i w aj spat „4 wee 
gia dficorska, rad którą objął EA - |własnym języku, starajmy się w inny spowób dać cy dali do tłumu w Aki. hromzie tub gipsie. ©. EJB Dudek urodzi? 


* 
runku półne "o-zachodnim. 


- Padięcie wejny z Niemcami? 


Lóudyn. B. kor. Balfour oświadczył w izbie 
niższej co następuje: Po zawarciu pokoju 
między Rumunią a krajami nieprzyjaciel- 


£imi, mocarstwa koalicyi uważały zawsze 
lozmunię za państwo neutraine. Jednakże 


vojska niemieckie uczyniły wkrótce po 


. -> . I 
puwarciu pokoju z Rumunią podstawę! 
do operacyi wojennych przeciw! 


koalicyi. Wobec tego nowego obrażenia pra- 
wa międzynarodowego przez nieprzyjaciela 


ząd angielski odrzuca wszelką odpowie-; 


dziulność za wszelkie wojenne czynności, do 


okecaości nieprzyjacielskich sił zbrojnycii 
na evszoo pumurńtskim, 


Bulgarya republiką. 


Sztokbcim. B. kor, Tutejszy poseł bulgar- ; 
Wi dementuje wiadomości ozrzeczeniu, 


io tronu przez króla B or ysa i preklamo- za 7. Salin: 


p: tu reatbliki bułęarskiej. 
FRANCUZI W SAAREBRUECKEN. 


Leadys, B. kos. *Troz. nahar wawal 
go Saatruasken. 
LOSY FLOTY NIEMIECKIEJ. 


Tondyn. B. 
guka udał: 
Kram mają się stimi 


vię na miejsce umówion:, W 


no kici, które maje być wydane. Przed i 
wy, -n odbył 1:5! i ks. Walii przzzląd | 
mtz. 


Budapeszt. B. kor. Dzienniki donoszą, 
rz: | węgierski założy uroczysty protest u 
a warstw koalicył z powodu naruszenia wa- 
runzów zawieszenia broni. Wojska serbskie 
bowiem mimo jasnego brzmienia postano- 
młoń o zawieszeniu broni usunęły w wielu 
miej:cowaściach węgierskie władze admini- 
stracyjne i zachowują się także i pod imrymi 
wzęiędami niezgednie z prawem miedzyna- 
pocowem. 


WOJSKA KOALICYJNE W BAKU. 
Lorżym. B. ker. Rovi- Uizgi bę żawył, 


m genc-z%a Donikina maszerują w Mie-f 


iw Uniwersytecie 


|koszary Hetmana  Żółsiewskiego; 


"Eręty floty m2 illeriekaserue. Podgórze — ma. 


„przerwy. ‘Si 


paru dniami eds: z niej jeden płużon do Prze- 
myśla, który odznaczył Bię w potyczkach Przy 
zdobywaniu tego miasta. Propi pluton wyjecha 
wczoraj rano z gen. Roją. Ogólny podziw budziła 
znakomita postawa tych oficerów-żołnierzy, Oraz 
wyborne ieh wyekwipowanie i uzbrojenie. Jaki 
duch panuje w Legii oficerskiej, świadczy fakt, 
że wczoraj stużbę na od u oticerowie 
w charakterze zwykłych szeregowców, z karabi- 
nem na ramieniu, Może ten piękny przykład samo- 
zaparcia się podziała na tych, eo sią w takiej 
krytycznej d!a narodu chwili uchyłają od służby 
wojskowej. 

KOBIETY ) 
czy Lwowa komunikuje: Wiadomość, że kobiety 
moga być przyjmowane na ochotniczki do oddzia- 
łów idących na odsiecz Lwowa, podana przez jodno 
a pism Jeakowskich. spowodowała, że do binta 
zgłasza się znaczna ilość pań, 
uragnacych dać pomoc bołaterskim rodakom na 
wschodnich kregach. Biuro odkicozy zawiadamia, 
że kobiet do oddriałów wojskowych się nie przyj: 
ipuje; mogą ono znaleźć pożyteczne zajęcie w Or- 


z 5 A rganizacyach kobiecych. 
których mógłby zcsiać zma zony z powodu,” 


ZMIANA NAZW KOSZAR. Polska Komenda 
wojskowa w Krakowie zmieniła dotychczasowa 
nazwy koszar jak następuje: 1. Franz-Josefskaserne, 
nl. Rajska — na koszary Kościuszki; 2. Rudolfs- 
kaserne, ul. Warszawska — na koszary Jana So- 
bieskiero; 8. Trompetorkaserne, ul. Grodzka 
na koszary Legionów: 4. Stacdt. Ldw. Kasotne, w. 


| Siemiradzkiego — na koszary Józefa Piłsudskiego; 


5. Ldw. Kaserne, Krowodrza — na koszary hetma- 
na Czarnieckiego; 6. Weichseldepotkaserne, ul. 
Zwierzyniechzh — na koszary Bartosza Głowackie- 
mkaserne, Podgórze TH Most — na ko- 
szary Jana Kitińskiegc; 8. Pion. Barackenkaserne, 
ul. Montelupich — ma koszary Stefana Ratercgo; 
9. Pion. Zugskaserne, ul. Zabłocie — na koszary 
Kaz. Pułaskiego: 10. Kavalleriekaserne. Rakowi- 
ce — na kosznry Ks. Józefa Poniatowskiego; 
11. Fs. Art. Baonskaserne, ul. Montelupich — na 
12. Artilerie- 
kaserne. ul. Rakowicka — na koszary Generala 


Kor. Iiuter. Wielka Zoto an- |Rema; 13. Arfiiięiickasorne, Dahie — na koszary 


Bolesława Wielkiego: 14. Artilleriekaserne. Lob- 
zów — ma koszary Kazimierza Wicikiego: 15. Ar 
koszary „Jagicllo- 
nów; 18. Artillerie Netkaserne. Podgórze — na ko- 
szarw Władysława Warneńczyka: 17. Art. Zuga- 
depot, Podgórze — na koszary Grunwaldzkie; 
18. Artillpriekasorne, Zwierzyniec — na koszary 


NTEST WĘGIERSKI PRZECIW SERBII | "OSykót! ERA? W 


że [W niedzielę odhyło sie walna zgromadzenie .„So- 


„SOKÓŁ KRĄFTWSKI W CZASIE WOJNY. 
ro, pierwsze po cztereen bai 
wawnzdanie za czas od 1 stye 
do 31 grudnia 19i7 r. podaje widle 
szczegółów. Z chwilą wybnchu wojny driżyny 
łasce „Sokoa“ w liczbie 850 ludzi, wyszły w pole. 


koła skre 


>) 


Tr 


y 


s 


ve! 


a 


jako część składowa Legionów polskich. Z tą chwi- 
lą zamerio życi? „Sokola“ a kiezawnictwo zamiast 
wydziału objął prezes, jako komisarz. Przerwaną 
działalność podięto rychło. bo jnż z początkiem 
1915, <kterowujec je głównie, wobec zmientonych 
warunkow. ku wychowaniu młodzieży. Odbywały 
się w dalszym agu ćwiczenia gimnastyczne, w 
których brała udział przeważnie młodzież. Liczba 
w r. 1917 do 478, Finansowa 


onków zmióvła się 
„Bokała 


ÑT b. m. zyjęły Bak u. 


r. że Tow. spłaciło dawne długi, z app ee mai, 
Juzyskanyci z wynzjatowania sali i t..p., o 


A ODSIECZ LWOWA. Biuro odsie-; 


nym kułtem dla wielkich wybawców narodu. Ró- 
wnocześnie powinyvby nojawić się popularno ieh 


biografic, tak bardzo budujące. Że wydawnictwo ts- | się pieszo do „Vaterlandu* z tobołkami pod .pacha. | 
„N. Reforma", 


kie opłaci gie sowicie. nie potrzeba zapewniać. 

JEŃCY RUSCY W KRAKOWIE. Do Krakowa 
przybyła pierwsza partya jeńeów ruskich z e- 
myśla. Zostali oni ulokowani w barakach w Dą 
biu. Wśród jeńców znajduje się i kilku oficerów 
i ksiądz ruski. 


W SPRAWIE ZAPOMÓG. Piszą nam z miasta: |dzieży i obuwia, w zimnych wagonach bydlęcych, | Repc-itar 1-sjokigwo tentriui wer er. 


We wczorzjszych dziennikach zamieszczona zosta- 
ła notatka, że obecnie wstrzymano przyjmowanie 
podań o zapomogi finansowe z funduszów Urzędu 
odhudowy kraju. Kiedy jednak i gdzie wypłacone 
będą przyznana już przed dwoma miesiącami zapo- 
mogi? Miały one być wypłacone przez poczt. kasę 
oszezed,, tymczasem urząd pocztowy w Krakowie 
zawiesił wypiaty przekazów poczt. kasy eszczędne- 
ści w Wiedniu. Bardzo wiele osób z miasta, zwła- 
Bzcza ze sfer urzędniczych, którym wypłata zapo- 
móp nmożliwić miała zakupno odzieży i żywności 
na zimę, cierpi z tego powodu. Możeby P. K. L. 
zajgła się tą sprawą i poleciła wypłatę aupomóg, 
choćby na kwoty drohnicisze n. n. do 1,000 kor. 
MIANOWANIA W WOJSIEU POLSKIEJ. Pol- 
ska Komenda wojskowa w rozkazie Nr II ogłasza 
następujace norminacye: Podpułkownik Andrzej 
Galica. komdt. okręgu podhalańskioro, pułkowni 
kiem; major sztabu gen. Julian Stachiewicz, pułk. 
sztabu jen.: kan. szt. jen. Mieczysław Śnieżyński 
majorem, kan. Mieczysław Wieckowski 4 pp. ma- 
jorem, por. Dr Karol Polakiewicz kapitanem; pod- 
pułkownik Adolf Rudner, szef addz. NI Kmd. woj- 
skowej w Krakowie, pułkownikiem, rotmistrz Pu- 
nin Brzeziński z 2 p. uł. majorem, z poleceniem 
organizacyi | dywizyonu tego pulku. kap. Mieczy- 
sław Łasińsi.i majorem, podpor. Wadena Bandrow- 
skiego porucznikiem. Maiorami-ieknrzami: kap. 
lekarza Dr Mieczysława Kapelnera. Kaplickiego 
i kap.-tekar:.a Dr Bolesława Koralewicza. mai- 
lekarza Dr Emila Bohrowskiegn  podpułkowni- 
kiem, por-kkarza kap. Dr Zygmunta Waehtla. 
TYFUS PLAMISTY W KRAKOWIE. W eata 
tnieh dniach zanotowano w miniskim Urzędzie 


-<tzdrowia, kilkenaście wypadków tyfusu plzmisteza 


jw Krakowie Najwięcej było tych wypadków w 
;Vojzórzu, Tyfus plamisty przywlekli ze sobą żoł: 
nicrze z frontu włoskiego. — Miejski Urząd zdro- 
wia przed paru fAniami ogłosił przepisy, tyczące 


się uniknieeia tej choroby. wśród których najwa- 


Żniejszą j 
i błeliznv. 

CIESZCIE SIĘ KRAKOWIANIE! 
20 przy uwalnianiu dezerterów z przybytk 


rzeczą. 


na Monteluppich zasnych Krakowowi pasażerów, 
jak Czernik, Serafiński, Ślusarczyk i Brytan. Ten 
ostatni, przywdziawszy Ricopatrznie mnndur po- 
i z władzami 


r wszedł znowu w śtontskt 
bezpieczeństwa, 


jest zachowaniu czystości ciała 


Oto wypu- 


z 


LOSY BYŁYCH NACZELNIKÓW W CZESTO- 
CHOWYE. Z Częstochowy donoszą: Do mieszkania 
szefa połicyi kryminalnej Krygi 
uzbrojonych «©xłonków straży obywatełskiej i za- 
żądało wydania broni. P. naczelnik był nadzwy- 
czej uprzejmy. Prosił gości, by uaiedłi nu chwilę, 


hr. Posadowsky, oraz 
(bauer jeszcze w pierwszym dniu wieczorem udali 
| TRAGICZNY LOS JEŃCÓW. 
otrzymała od osoby, która przybyła ze wschodniej 
|Galicyi po odhyciu podróży koleją, następujące 
|informacye o okropnych losach wracających obe- 
cnie przez Galicyę do ojczyzny jeńców rosyjskich. 
Jeńcy ci wracają zupełnie niezaopatrzeni, bez 0- 


hez «adnego pożywienia. Oczywiście w obecnych 
stosunkach nikt o ich zaopatrzeniu nie myśli. to 
też POR ich jest skazana poprostu na Śmierć 
przed dotarciem do eelu podróży. Podróżny ów 
widział na własne oczy, jak w Stryju na siacyi 
z jednego tylko, pociągu jeńcy ci wynieśli zwłoki 
10 swoich towarzyszy. zmarłych z głodu i zimna. 
w Stanisłuwowie 8 zwłok, na innej, jeszcze małej 
stacyi 4 trupy. ʻa jeden z tych  nieszczęśników, 
którzy wynosili trupy. położył się z rezpaczy na 
szynach, tak, że właśnie nadjeżdżający pociąg od- 
etął mu głowę. Oto jest liswidacya wojny... 

Z GÓRNEJ SUCHY piszą nam: W niedzielę 17 
b. m. odbyło się w Górnej Suchej. czysto polskiej 
gminie na zachodnich kresach Bląska Cieszyńskie- 
go, nabożeństwo dziękczynno-błagałne za Polske. 
Ludność tłumnie wczestniczyvła w uroczystości. 
Kazanie okalicznościowe wynłosił miejscowy ks. 
proboszcz, po nabożeństwie ouśniewano z towarzy- 
szeniem orkiestry i chóru „Te Doum“ i „Boże, coś 
Polskę*, Podohne nabożeństwa bądź już się od- 
były, bądż odbędą we wszystkich polskich para 
fiach Śląska. Nastrój "wszedzie pełen otuchy. 
W ozaskie przechwatzj, iakie ohiogały prasq, nikt 
tu nie wierzy. 

CÓRKA WILSONA W PARYŻU. Do Parvża 
| przybyła, w ostatnich czasach miss Marparcta Wi- 
son, eórka prezydenta Stanów Zjednoczonych. — 
Jest to minda asoha, obdarzona pięknym talen- 
tem wokalnym. który zamierza zaprodukować w 
Paryżu, śpiewając na koncertach na rzecz amery- 
kańskich i francuskich żołnierzy. Panna Wilson od- 
wiedziła prezesa ministrów Clemenceau, który 
przyjął ją z ogromną życzliwością i prawdziwie 
francuską gałanteryj, mówiąc, żo jest szoześliwy 
i dumny, witzjąc ją na ziemi franeuskicj. Prezy- 
dent repubiiki i jego żana wydali Śniadanie na 
cześć panny Wilson, której przyjazd poprzedza o 
niewiele wizytę samego Wilsona w Paryżu. 


Zawieałamienia I kcranmiaty. 
KRAJ. STOW. CZERW. KRZYŻA komunikuje: 


„Kierownictwo biura Prezydyalnego 
Krzyża w Krakowie, odcięte 


dym we Lwowie, 


1 wpjskowych 
mi, 


iera przyszło dwóch | 


sio w duómierzu (p. Sanak) w roku 1887. Akado- 
mig Sztuk pięknych ukończył w Kralowie u prof. 
Konstantego Laszczki. W roku 1914 wstanił dn 
Legionów i przebył najcięższe kampanie. aż dziś 
u schyłku wojrmy śmierć położy kres jeno ży- 
ciu — i idecm. Z wybitnicjszych dzieł zraariecn 
artysty znane są przedowszystkiem: yk. 
„Maska“, „Rybak“. 


łeatra mała). tm. M. Marna! icti, 
| Środa: „Urwie“ B. Katerwy. 
| Czwartek: „Dwie blizny“ Al hr. Fređrv; 
| „Obowinzek* H. Lavedan'a. 

Piątek: „Dwie blizny" A]. br. Fredrv; ,„Olo- 
wiązek* H. Lzvedzn'a. 

Sobota: „Wachlarz Iade Wiudermere', ko- 
¡medya w 4 aktach O. Wiidea, 
i Niedziela: „Jeńcy“ L. Rydla: wieczor=m 
| „Wachlara Lady Windermere" O. Wilde. 


Środa: „Hr. Luksemburg“, | 

Czwartek: „Chory z urojenia”. 

Piątek: „Domek trzech dziowczzi”, 

Bobota: papol. „„Młynarz i jego córka“; wie- 
|czorem „Hr. Luksemburg“. 


n a WI m M 0 A 
RABESE RNE 


Parceli z torem knłeiony u! 


i budynkami na skiady (lub beż) o Obszaize 
około 1500 sażni w Krakowie albo rajbiiyezej 
l F a G 
lokolicy poszukuje zaraz do kupna kone, 
jBiuro kupna i spizedaży Teainośei Staż - 
slawa Tumidajowicza w Krakowie. ul 
|Szewska 23. Tel. 1405. (godz. mv. od 

10—12i od 4—6,. FoRS 


Te 
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Pozłor filg: 
przeżywszy tat 36, po dłtpiej a ciężkiej chn- 
robie, opatrzony ŚW. Sasruinentami, 1944! 
w Panu dnia 18 listupaża 1975 © 
Wyprowadzenie zwłok z kagiicy cmsu rei 
na miejsce wiecznego spoczygku -rastąoi we 
czwartek dmła 21 b. m. o godzinie 3-02, po 
południu, na który to smutny ObrzEd sro- 
skana łona i rodzina za a „Mrewayci, 
Prayjaciół, Kolegów Zasarłągo i -Znajowsyci, 
Osobna zawiadomienia zesyJisAć nia bett. 


| 
| 
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Najłepsza Tekata kapitału. 


Czerwonego. to 
«wskutauk ostatnia" 
„wypadków „politycznych ma razie ad swego Prezy- 
omunikowało się natychmiast 
po nkonstytuowaniu się wiadz polskich cywilnyth 
j w Krakowie i Warszawie z takowe- 
ofizrując im swe andwyj i prosząc 10 deh «piakej 


POLSKA POŻYCZKA PAŃNSKWOWA. 
Rrocent „płatny za mały rek z góry. Lokata 
kapitału ma 5837576. _Babęć „meii pie die. 


